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KRÓLESTWO POLSKIE: 

Warszawa dnia 1 marca. ; 
> | Po pięciomiesięcznym przeciągu cźasu, stoli- 
0a nasza mą szczęście oglądania znowu w murach 
*woich JJ. CC. MM. Wielkich Xiąząt Rossyyskich 
Mikołaja i Michała: Oba Wielcy Xiążęta w nay- 
Poządanńszym stanie zdrowia stanęli tu dnia 26 hi- 
180 0 rotey godzinie zrana; i prosto udali się na 
fatade woyskową, gdźie na Nich dostoyny Brat; 
W M. Wielki Xiążę:Konstanty oczekiwał. Przez 


szo Ame ri Wielcy Xiążęta mają zabawić w War- 

M w; Mieszkają w Belwederze, domu letnim J. C: 
' lelkiego Nięcia Konstantego. 

negday most na Wiśle został zupełnie ukoń- 

1 od dnia tego przez niego przejeżdzać za= 
Woda na M isle nieco opadła. 


w Zapewniają (pisze gazeta hamburska z Odessy 
nia 24 stycznia), iż woyna między petsami a 
Urkami trwa ciągle, i źe Szach perski nie dał po- 
słowi angielskiemu „zaśpakajającey odpowiedzi na 
oliarowane pośrednictwo... ; 


AVUSTRYA. 5 t ; 
ia 18 lutego. Banda rozboyników, 


“Wiedeń dn 
|BAZA hofen, półkownik 

iego Kuderihofen, ownika półku austry- 
i ackiego, lekkiey jazdy 7 skłalaa pg z 19 ludzi. 

Wezwanie do nay bliższego dowódcy austryackie- 

go posłali rozboynicy przez pasterza, a potóm pół- 
kownika wydali dwom pasterzom, którzy odpro. 
Wadzili go do Sanino. Dotąd jednak nie schwy- 
tano żadnego z tych hultajów. 

_ , ltu także (pisze gazeta berlińska) zaczęła się 
| Walka między żydami, stronniķami rabinów, a 1ch 
Przeciwnikami. Na w 
uych Niemczech urządza się lepsze nabożeństwo 
ha nawców wiary Moyżeszowey. Pracują nad tém 

udzie znakomici rozumem. Jesli zdołają podnieść 
„*upadle nabożeństwo izraelskie, i razem oświe- 
“é młodzież żydowską; przez zaprowadzenie szkół 
esta ch, przerobią len naród ha dobrych o» 
 dywatceli. 
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Londyn. dnia 12 lut 
Brabią Londonderry 
£ anien królewsk 
Dem, aby 

pay oto; mayaka 


ytamy w jedney z gazet, tuteyszych ; iż 
byron nie mógł dych er 


tlan, adressu podziękowania, który obie. izby 
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a p.) W W Irlandyi. i MENEN 
l bodaj iena niższa, Prośbę, którą alderman Mood 
= S dnia 8 b, m. za anajomym Huntem, któ- 
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\ przeciąg czasu, przez który, jak słychać j > 


d. 14 stycznia w ktaju papiezkim porwała ' 


zór kilku miast w północ». 


ry dotąd siedzi w więzieniu llchester, gdzie na 
5 lata został skazany, napisał syn jego. ciągu 
rozpraw okazało się, iż oyciec Hunt nie ma wcale 
Żony, i utrzymuje tylko kobićtę, którą chciałby 
mieć przy sobie. Zalecono wydrukowanie tey proś= 
by. Na sessyi d: ii b. m. P: Brougham mówił 
półczwartey godziny; io obecney nędzy kraju, i 
wskazywał przyczyny, z których pochodzi, a mię= 
dzy któremi wymienił: wielkie i nieumiarkowae 


ne podatki; papierowe pieniądze; które w roku . 


1797, bank musiał ustanowić; a nareszcie ogromne 
długi krajowe. Zalecał nay większą oszczędność 
w wydatkach, aby można było znaczme zmniey= 
szyć podatki, i zakończył mowę wnioskiem . aby 
izba uchwaliła, iż zastanowiwszy się nad wielkienii 
ciężarami, które znosić: muszą „wszystkie klassy 
mieszkańców tego królestwa; a które naybardziey 
klassę rolniczą dotykają, poczytije sobie za obo< 
wiązek starać się o zannieyszeńie podatków; Któ4 
reby cierpiącemu ludowi rzeczywistą ulgę przy= 
posłów 6351. on ś; 
„ Lord Lendonderry'(Castlereagh) gani! Panu 
Brougham; iż nie wskazai izbie srodków, które 
podług nie 
zarów łaa E 
celem wniosku 
kłonienie izby do roztrząsania czynności ministrów: 
W niosek ten należy do zwykłych sposobów stron< 
nictwa, do którego szanowny członek się przy zna» 
je, a które dąży do uprzedzenia izby przeciwka 
wszelkim projektom ministrów. „Oświadczyłer, ió 
w ciągu tego tygodnia podam izbie projekt, któw 
ry, jak się rząd spodziewa; przyniesie ulgę cięża« 
rom klassy rolniczey, i P. Brougham byłby sobie 
szlachetnie postąpił, gdyby na niego zaczekał, Jeą 
śliby zaś izba przyjęła wniosek Pana Broughamy 
w tym razie oświadczyłbymi tylko,aby szanowne 
mu członkowi oddano zarząd kraji. Jestem bos 
wiem przeświadczony ; iż gdyby ten szanowny 
członek przez wybór izby dostąpił urzędu kariele= 
rza skarbowego, naypierweyby -o to prosił, aby w, 
wzmiankowanym przedmiocie nie tak nagle postę- 
powano.ć = : i kos i 
Pan Riccardo uznawał za rzeeziprzýzwoitąj 
aby wieśniak ustąpił część gruntu  posiadaczómi 
papierów skarbowych, na zaspokojenie długu za 
ciągnionego, tém bardziey, iż gdy właściciele papie» 
rów pobierają podatki za rocent, przez to samo! 
część gruntu niejako do nich nałeży. Uwaga ta 
uczyniła wielkie wrażeriie w całey izbie, > 
„ Pan Brougham odpowiadając na mowę korda 
Londonderry, czynił złośliwe sha zę groźbą: 
jego, iż urząd swóy złoży: "Twierdził, iż zacny 
d inaczey mówi, niż myśli, bo nie raz podobnie 
się odgrażał, a nigdy przecież tego? nie uczynił, 
chociaż miał mnieyszość za sobą. Oświadczył, iż: 
ż oszezędności proponowaney przez ministrów bar 
dzo mało albo nic wcale pożytku spodziewać się 
nie można. Przy głosowaniu 108 kresek było za: 
" wnioskiem. Pana jem a 212 przeciwko nie- 
inu; większościązatćm 104 kresek został odrzucony. 
y Pre . CEN O VO 5374 f, 
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W rzeczy samey (mówił) sądzę; iż 


$ 760 BRAWNCY A: 

„ / Paryż dniavi2 lutego. NW Nantes odkry- 
to spisek. Trzey o i rh 'wraz .ż 
kilku innemi ofi „ usiłowali z ować spo. 
„mniony półk i skłonić go do spisku. Uwięziono 
5 oficerów, a inni uciekli, enerał Despinois, 


użytemi bydź powinny dia uiżenia cięs 


szanownego członka, jest tylko nas - 


dowódca w Nantes, zniweczył ten żamach na o- 
balenie rządu. Wzmiankowany półk zebrał się 
pod chorągwią bez skazy i wykonał nową przy- 
siegę wierności. Stronnicy zgubnego bezrządu, 
(pisze gazeta w Nantes) mający -z sobą związek 
w całey Europie, którzy prawemu porządkowi i 
tronom wieczną poprzysięgli woynę, znaleźli tak. 
że w Nantes kilku -pdlłych ajentów; lecz nie mo- 
gli dokazać swego zamysłu. | 


Gazeta strazbur$ka amieściła list z Kolmaru'- 


pod d. 51 stycznia, z wyrnienieniem nazwiska u- 
czniów, którzy przybyłi umyślnie z Paryża, aby 
należeli dó' spisku w Belfort. Dodaje oraz, iż 
kilku koere młodzieńców doniosło zwierzchno- 
"ści o tych, którzy ich uwiedli. 

(© Przed kiiku dniami rozeszły się w Bourges 
pogłoski o spiskach. Mówiono o zamyśle opano- 
wania skłądu prochu. Władze czuwają, i wszelki 
rozruch w samym zaraz początku jego uśmierzyć 
zdołają. | 

W ciągu ostatnich trzech lat, woysko fran- 
cuzkie powiększyło się przez zaciąg 95 tysiącami 
ludzi. ; 

Izba deputowanych. Po długich i ¿żwawych 
rozprawach ukończyły się d: g b, m. obrady wzglę- 
dem prawa o gazetach. P. Ganilh rozpoczął po- 
siedzenie mową przeciwko projektowi. Ganił, za- 
sadę, że gazety tylko warunkowo istnieć mogą, i 
że można je uchylać podług upodobania. Pytał się, 
czyli sądy mają prawo samowolnie karąć gazety, 
które im się zdają nieprzyzwoite, lub też oczeki- 
wać polecenia ministrów? Pan Śirieys mówił o 
samowolności gazet, i oich polityczney intoleran- 
cyi, którą koniecznie ograniczyć wypada. Pan Da- 
rieux wykazał powody, dla: których był zdania 
mnieyszości komnissyi, i oświadczył, iż gdyby 
był gazeciarzem, wolałby: raczey ulegać cenzurze, 
jak bydź przymuszonym oddawać każdy arkusz 
jeneralnemu prokuratorowi, z własnoręcznym pod- 
pisem nazwiska swego. Jenerała Donnadieu słu. 
chano z wielkiem uciszeniem; szemrano zaś gdy 
mówił Pan Bignon. Europa (rzekł) pod względem 
druku, nie byla nigdy jeszcze w podobnym jak te 
iraz ucisku. Karol V, Franciszek I, i napotęźniey- 
si Papieże, nie mogli zamknąć ust autorom współ- 
czesnym. Gdy Ludwik XIV -gnebił Burćpę, druk 
był wolny w Hoklandyi. Teraz zaś wszędzie pa- 
nuje jednakowe: ścieśnienie. Nawet Pasquino nie 
może już dawać dowcipnych odpowiedzi, i nie słu- 
ży przysłowiey że Francya jest monarchiją przez 
piosneczki umiarkowaną. Mówią nam, iż projekt 
ma na celu zabezpieczenie powszechne: ale zdaje 
się, iz to ściąga się tylko do ministrów. A' cóż 
to są za ministrowie, którzy lękają się uiedz pod 
słabemi paciskąmi druku! Fox, Pilt- wielu in- 
nych ministrów angielskich, przez 20 lat przeszło 
wystawieni byli na ostre krytyki pióra,'a dla te- 
go nie zeszli z chwalebney swojey drogi. Mówił 


daley przecieka zoiósieniu sądu przysięgłych 1 
wyraził: „Minister skarbu przekonany jest, iż wy- 


rok sądu «przysięgłych wzgłędem *wystepku jest 
potrzebnym skutkiem naszych ustaw, Wierzymy 
temu, bo nigdy „nie wątpimy 0 ostatecznóm zwy- 
cięztwie wolności, ale jakze minister nie mógł 
poznać, iż łatwiey jest rzecz istniejącą utrzymać; 
jak, ją po /zniweczeniu przywrócić, (Dziękujemy 
mu, iż myśl swoję wyjawił. Załujemy, iż gdy tera: 
źmieysi ministrowie chcą zburzyć to, co późniey 
znowu. dować muszą, równie jak. dawnieysi 
ministrowie ulegają +obcey woli. Minister daley wi- 
dzieć powinien; Niedosyć mu pozyskać dziś wiek- 
szość kresek, trzeba, aby: ją ib i jutro, Jeżeli 
baczność -waszę zwracacie na większość za dać 
wnych czasów, dla- poznania, która strona ma słu- 
szność, zgłębiaycie także głosy, a nie rachuycie 
ich. Uwazaycie, panowie moi, aby kiedyś zdania 
wasze smutnego nie «doznały losu. ( Zaczęto szem- 
rać z prawey strony ). Zakończył nareszcie P. Bi- 
gnon mowę następującemi słowami: „'Taki syste- ` 
mat prawa, oznacza naywidocznieyszą pogardę pu- 
blicznych swobód i powagi: izby. Pokazują nam 
tylko. wolność dla zniweczenia jey prawnie. Jest 
to prawne nświęcenie wszelkich tyraniy pod imie- 

i f arad PPPU 
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niem wszelkich swobód; wreszcie jest to panotść 
nie, a do tego samowladne panowanie wszelkiej 
obłudy.« P. Constant, odpowiadając Panu Haziró 
na zarzut, iż nie z taką jak zwykle gorłiwością 
broni wolności druku, poplątał się w swoich ro“ 
zumowaniach i nareszcie przeszedł do pogróżckć 
s Czeka was (rzekł) okropność, wielka. europej* 
ska okropność, którey uyść nie potraficie, będzie” 
cie ją wstrzymywać przez godźiny, dhi, miesiące, lā“ 
ta, ale nakóniee wybuchnie:* Kanclerz odpotie* 
dział na to: „Poprzednik móy na tey mównicy 


„(Ps Constant ) twierdzili, iż wynurza tylko myśli 


narodu. Nie tak się aloli mia rzecz, rtbści pano" 
wie; oddawna naród przywykł zaprzeczać temi 
co ten mówca o nim twierdzi, i nie lękam sig 
aby nie pochwalił tego, co ja w imieniu jego © 
świadczam. Powiada, iż naród od dwóch lat zli” 
pions. Źłupiono ? 'Tak, bez wątpienia; ale tylk? 
w inny sposób, niż mówcy się zdaje. Dobrý 
francuzi złupieni zostali z bojaźni, a stronnicy 
nadziei swoich. Usiłowania nasze będą darem 
tak prorokuje mówca, i blizka okropność na kró” 
ki tylko czas będzie wstrzymana, "Pak 'jest: dą 
nia kilku osób, których widoki poznałem, a kið 
rych spisków zoka nie spuszczam , będą zniwe” 
czone, i okropność nie może bydź wstrzym 
bo nigdy nie nastąpi. Naród francużki życzył ś” | 
bie upadku despotyzmu i wskrzeszenia tronu 2u 
bonów. a rewolucya, która to oboje zrządzała; 
dzie także ostatnią, « 4 i 
"Pan Bastereche oświadczył na seśsyi d. 7 p. 
m.: „Niech mi wolno będzie zakończyć głos uwa- 
gą, która mi często; a nayczęścięy w tey izbie 
ua myśl przychodzi. Słyszy y mówiących o'kró- 
lestwie, o Monarchii. Nigdy” nE Sjak tera%, 
nie dawano rządowi monarchieznemnu pierwsz 
stwa nad wszystkiemi innemi. Fu w tey izbie 
są sami tylko jego stronnicy, Nie sądze, aby kt? 
się znalazł tak nierozsądny, coby w oświecony 
dzisieyszych czasach marzył sobie o lepszy Pe 
dzie, a niżeli jest reprezentacyyny w dziedzicznej 
Monarchii. Leczćóż się dzieje? Wszyscy jeste” 
my monarchistami, a wszelako jedna połowa 4 
rzuca drugiev, iż pragnie rzeczypospolitey; a e 
znówu nawzajem zarzuca tantey, iż usiłuje pr Aj 
wrócić dawną Monarchiią, to jest despotyzm. OB 
strony odwołują się do konstytucyi, 1 chcą siĘ w i 
zasłaniać dła odwrócenia wzajemnych oskarze” 
Strona wystawiana* za Republikanów, nigdy % 
pewne nie nryślała o zniesieniu rządu tionär 
cznego, i o zmiarie dziedzicznego tronu: lecz m? 
gła sądzić, iż naylepszym sposobem utwierdzen p 
i y > z . 1 -a,iedżzicznego tro’ 
takiego kształtu rządu, takiego dziedzie zi tid 
nu jedney rodziny, jest rząd repřezeñtacyy gi S r 
sow ny do ducha, potrze swe optefessów sj SS 
czasu, tudzież połączenie" nstaw irogiego KA la” 
które istnieją w rzeczachpospolitych, które ME” 
wney  Francyr istniały, których użyteczność w 
znano, i których amięć jest przyjemną dla o ek 
wateli. Przeciwnie, druga strona chce dawneb, 
despotyzmu we Franęyi; nie przyznaje się WEW 
dzie, iż go sobie życzy; lecz każdym krokiem; u 
możności, przywrócić go usiłuie. Strona ta tw wo 
dzi, iż Król niema nigdy dosyć władzy, iż 1m 
res hidu iest tylko teorya, wyobrażeniem O kie 
wanćm, i niemozącóm mieć skutku; iż wszys „; 
urzędy są własnością tych, którzy się wie als 
nazywają; iż" wszystko jest. dla Króla, a ni jent 
narodu; iż równość praw iest tylko nro 
Gani wprawdzie dawny rząd despotyczny;. 
driakże zgłękiając rzecz dawne“ jego dział 
prowadza, ‘Fak się dzieje we Francyi; 
chodzą wszystkie nasze spory. Wiedzićć f zę5cić 
my, jnkiey strony hależy się trzymać, aby 5 
i bezpieczeństwo tronu, oraz panującey 7 
zapewnić.“ i W yt 
NZ stanik TYL MOY) s AW A żyd 
MWSBEGTE MA. Lu 44 tego! 
rsz.) Liworna, dnia 3 `j do 
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Niemcy i inni cudzoziemcy, którzy pop? „wać 

Mórei, chcą tam utworzyć korpus 1 NACZ | 
Świętym batalionem," |. 00014, 
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TYRCYA. 
(z Gaz. Warsz.) Od granic tureckich, dnia 
1 lutego, Xiążę Michat Suzo (pisze gazeta ber- 
iska) wyjeźdżając z Kiszeniewa, dostał paszport 
do Morei, dokąd się udr przez Łiwornę lub Mar- 
syliią.* Żarvaz po wyjeźlzie jego kazano grekoń!; 
aWiącym na pograniczu, udać się wgłąb kraju 
Tossyyskisgo za Umieslr. Środek ten zasmucił 
| zbiegłych greków w pierwszey chwili; wia- 
Mość jednak o uwięzieniu kilku dowódców wo- 
łoskich, a zwlaszcza Pentedeka, pokrżepiła umy- 
sły, Dawnieysi ci dowódcy powstańców na wo- 
„Sczyznie byli uczęstnikami Sawy, i zrządzili zgu- 
$ tak zwanego świętego hufca, oraz upadek nic- 
Sczęśliwego Xiążęcia Alexandra Y psylantego, któ- 
TY rózpusozając swóy korpus tak wyraził wodzo- 
ERSE se Krzywoprzysięzcę Kaminara Sawę i zbie- 
głych sprawców powszechnego rozprzężenia oddaję 
na zemstę sprawiedliwości i przeklęstwo narodu 
Naszego. ` Słychać iż zdraycy ci myślili o nowey 
Zbrodni, i mieli skryte związki z turkami w Jas- 
sach. 
Dnia 2. Pórta nakazała wszystkim Baszom 
W Turcyi europeyskiey, aby ludzi zdatnych do 
toiii natychmiast wybrali, i zatrzymali ich do 
"szego rozporządzenia. Zołnierze zaś, dawniey 
Cląsnieni, i nauczeni óbrótów, mają się udać 
łą, gyóch korpusów, które Porta utworzyć kaza- 
ko M; których jeden przeznaczony jest przeciw- 
tei, a drugi przeciwko ję padok Korpusy 
takze radzą się w Liwadyi i Laryssie. „Liczne 
"W Woysko ma nadeyść z Azyi do Europy, 
<9 Się potwierdzi wiadomość o zakończeniu 
yny między 'urcyą i Persyą, i ustąpieniu per- 
W ż państwa ottomańskiego. ea 
wa Dnia 4. Podług nayświeźższych wiadomości, 
Sann 1 potniają ciągłe bezprawia w Jassach, a 
nach asza, mający główną kwaterę w Foksza- 
> PCTZYCZ Ze z naywiększą obojętnością. , 
zeta iepa i Pd. 9 stycznia (Paa 
niu nowego Lymozasoweje o petném IA PTONACZA 
te ko Sk wego centralnego rządu grec- 
neh e A a aa ozlonków, 6 
duchownych i 6 świeckich, ima , 
; TER prze wykonaw- 
czą w nayrózciągleyszé v3. 


m znaczeniu tego wyra 

| Za : u. 
Prezesem obrano jednomyślnie Xiążęcia afadecha 
byłego Hospodara Woloszczyzn Y, i 


laty zbiegłego z Bukarestu, i B Ae sil gc sej 
zie. Po tym wyborze wyprawiono z Missolun= 
ghi okręt do Liworny, gdzie zabierze tak wspo» 
minionego prezesa, iako też Xiążęcia Michała Su. 
£z0, zięcia jego, oczekiwanego z Rossyi, i obu 
sprowadzi do Morei. Oprócz wysłanego Xią- 
Zęcia Kantakuzeno , mają jeszcze udać się reż 
pytowani greccy do różnych wielkich Mocarstw 
uropeyskich z prosbą o opiekę i pomoc. . Dla 
Przekonania zaś wszystkich dworów o czystości 
, a*miarów greckich, senat w Argos chce w wy- 
jg się mającćm o$wiadcze 
sky przy szły kształt rządu grec 
apeinie monarchiczn 
go a Kopstytucya, na 
2% a nawet, którą z wdzięcznością przyymą 
p rzeczonych Mocarstw, byleby tylko grecy nie 
-"Wigali jarzina tureckiego. = 7 


kiego będzie 


y, 1 zaprowadzoną zostanie 


- NEK R 0 Ar, ? 
Ad Dostrzegacz austr yacki pod artykułem z Wie. 
ki a uunieścił nekrolog Jana Piotra FRANKA. Krót- 
nię byt tego sławnego męża w Wilnie, stał się 
NA jednym względzie początkiem pożytecznych 
ma dla nauki i ludzkości. Z tego względu spo- 
odbi MY się, że czytelnicy nasi z uprzeymością 
"rając te słów kilka, pamięci. jego poświęco- 
| zyc poczytają je za powinne uwielbienie wyż- 
| siih talentow, na dobro rodzaju lndzkiego, z u- 
Bol „pracowitością, przez wszystkie dni życia, z 
JĄ Dio ina tey ziemi użytych. 
i Mart ma .24 kwietnia 1821 skutkiem apoplexyi, 
Stana „tu w Wiedniu cesarsko-rossyyski radca 
ity, medyk bokowy, kommandor orderu parmeń- 


« Jerzego, konstantyniańskiego, Jan Piotr 


E 
Z 
zl 
= 


> w 27 mym roku życia. Od każdego, ktokol- 
° znał wielce kochany i poważany, a dla 


niu uroczyście za pe. 


jaką wielkie Mocarst wa zes= -Józefowi Il, który z*owocze. 


„ ku łacińskim, co było z wielkim poż 


ninogich i sczęśliwych doświadczeń w medycynie, 
ze szczególnieyszą ufnością- w niebezpiecznych 
zdarzeniach przez lekarzy tuteyszey stolicy na ra- 
dę zapraszany i od nich, jako przychylny oyciec 
szanowany, przepędził tu ostatnie lala życia pra- 
cowitego i pożytecznego w pożądaney swobodzie, 
nie przestając jednak bydź zawsze czynnym. 
Urodził się dnia 29 marca 1745 w Rotalben, 
w badeńsko-badeńskiem dominium Grägenstein w 
Wasgowii. Oyciec jego, w młodocianym wieku 
z Francyi przybywszy, po różnych ciężkich do> 
świadczeniach losu, tam osiadł: żadnych nie posia” 
dał nauk, i zupelnie się gospodarstwem wieyskićm 
zaymował. | dlatego J. P. Frank nie byłby za” 
pewne przykładał się nauk, które późniey mu tak 
wielką sławę i nieśmiertelną zjednały chwałę, gdya 
by dla nader delikatney komplexyi ciała, nie zda- 
wał się bydź niezdolnym do zatrudnień swego oy- 
ca. Zadosyé uczyniono ochocie jego do nauk: 0= 
trzymał pozwolenie udania się: do szkół łacińskich 
pijarskich, w Rastadt w Badeńskiem. W 1761 słu» 
chał filozofii w Metz, a'w następnym roku w Pont- 
à Mousson. Zaczął się uczyć medycyny w Heidel- 
bergu; kończył ją w: 1765 w Strasburgu, i otrzy» 
mał w roku następnym dostoyność doktora. W 
roku 1769 był nadwornym medykiem w Hastadź; 
w 1772 powołany został od Xięcia biskupa Spir- 
skiego. Hrabiego Zimburg-Styrum, na mieskiego i 
okręgowego fizyka do Bruchsalu, przez. co nabył 
rozlegleyszey sposobności działania, otrzy mał tytuł 
radcy nadwornego, i wkrótce potym został medy- 
kiembokowym Xięcia, któremu kilkakrotnie wie- 
le ważnych przysługi uczynił... Podług planu zupeł- 
nie nowego, który do obszernego wypracowania był 
ułożony, wyszedł w 1779 pierwszy tom jego Po- 


licyi medyczney. - Dzieło toy o którem zamyślał już * 


podczas promocyi swey. w Heidelbergu, zapewniło 
wkrótce uczoną sławę. swego autora, a chociaż 
za pierwszćm wyyściem na jaw znalazło przeciw 
muków, zjednało jednak dla siebie wziętość przy- 
jacioł rzetelney umiejętności, i postawiło go w Ji. 
czbie: medyków pierwszego rzędu owego. czasu. 
Prawie w jednym czasie powołany do dwóch wa» 
źnych katedr naukowych, do Pawii i "Getyngi, 
udał się w 1784 do Getyngi, na professora medycy 
ny praktyczney, został tam mianowany ksrólew- 
skim radcą dworu i członkiem towarzystwa umiea 
jętności, i miał tam we wszelkim względzie nays 
A eam "aAA poważenie. Ale. że pray nader na- 
tężoney pracy; „ratę się osłabionym na zdrowiu, 
-ib nie widział Żadnego podobieństwa urządzenia tam 
takie. kliniki, jaką za potrzebną wznawał, przyjął 
nczynione sobie już dawniey, W 1785, wezwańie 
dó "Anty na professora medycyny praktyczney 4 
kliniki: . mieysce, które wprzódy Tissot z chwalą 
zaymował, a które objął w.okolicznościach nay.po- 
myślnieyszych. $ żę 

-== Wkrótce po przybyciu do Pawii, 
soraya + ir olicu szkolnego rokuszaj t się tym- 
czasowie kliniką, z całą właściwą sobie gorliwo- 
ścią, miał szczęście okazać zakład 


dzie przy 


ten Cesarzowi, 
snym wielkim xięejc m 
FLeopoldem to miasto Siwiedzał, i pozyskał wyso- 
kie zadowolenie swego nowego Pana "W tyrbże 
roku wydał pierwszy tom, pomnieyszych pism me- 
„dycznych, które w Niemczech wychodziły w języ- 

: tkiem dla jego 
słuchaczów, niemających wiadomości o tem; co 
zaszło poza Alpami, wzbogacił ten zbiór uwaga- 
mi i pismami własnemi, i doprowadził+go aż do 


12 tomu, który wydał w 1795. W roku 1786 mia- : 


nowany został dyrektorem sżpitala w Pawii, a ra- 
zem członkiem królewskiego patryotycznego towa 
rzystwa w Medyolanie. Dnia 7 lutego 1786 otrzy- 
mał nominacyą na protofizyka i jeneralnego dy- 


rektora dozoru lekarskiego w Lombardyi; przed- 


sięw ziął podróż wizytacyyną, po którey odprawie- 
niu otrzymał polecenie, aotenn, na zasadzie istną- 
cych eham g lanu dyrekcyi medyczney, i ap- 
tek lombardzkich. „Dnia 15 maja 1788 powierzona 
mu była naczelna inspekcya Tore tszpitalów 
w Lombardyi austryackiey, nadto otrzymał do» 
stoyność rzeczywistego radzcy he Ahadi zj z wol- 
nością zasiadania na posiedzeniach rady w Me- 

(1) | 


. 


i 


dyolanie , ile razy uzna tego potrzebę, i mnogie a 
ważne zzątrudnienia jego w Pawii pozwolą. 

Nadzwyczay pracowity, tak w powierzoney 
sobie czynności medyczney, jako też w obowiązku 
nauczycielskim, wydał w roku 1792 sławne dzie- 
ło swoje: Epitome de curandis hominum morbis, 
które w 1794 doprowadził już był az do pierw- 
szey części piątey xięgi. 

Dnia 20 listopada 1795; odwołany ze slużby 
we Wloszech, mianowany cesarsko - królewskim 
radzcą dworu, miał sobie oddaną dyrękcyą tutcy- 
szego domu chorych, oraz katedrę medycyny pra- 
ktyczney w uniwersytecie wiedeńskim. Smierć 
syna jego Franciszka, który w roku 1796 stał się 
ofiarą panującey w szpitalu epidemii, była dla ser- 
ca jego bolesną stratą. . 

Pierwszą myśl wezwania jego do Wilna ra- 
zem „synem Józefem, teraźnieyszym Professorem 
kliniki w Uniwersytecie, podał sławney pamięci 
Rektor Hieronim 5troynowski, następnie Biskup 
wileński. Przybywszy do Wilna Jan Piotr Frank 
1804 roku, pierwszy: tu założył szkołę klini- 
czną , został mianowany. cesarsko - rossyyskim 
radzcą stanu, ipo ośmiu. miesiącach opuścił. to 
miasto, dla założenia po otrzymanem naywyższem 
poleceniu, podobneyże szkoły w Petersburgu. Był 
tam nader łaskawie przyjętym; ale w roku 1808, 
z powodu szkodłiwegó wpływu klimatu na jego 
zdrowie, uyrżał się przymuszonym złożyć swóy 0-* 
bowiązek. Owzymał uwolnienie z dożywotnią pen- 
syą, po 5000 rubli, i wołnością pobierania jey, 
gdzie mu się podoba» Opuścił Rossyą, po odwie- 
dzeniu wprzódy, stosownie do życzenia N. Cesa- 
rzowey, Matki, założonych: przez nię znacznych 
szpitalów w Moskwie; udał się, po krótkim po- 
bycie w: Wiedniu, w "listopadzie 180g, do Frybur- 
ga, w Bryzgowie, gdzie u córki swey Karoliny, 
małżonki budeńskiego podpółkownika Peternella, 
zamyślał, poświęcając się jedynie naukom, dni swo- 
je zakończyć. Ale: śmierć jey w roku 1811 stała 
się przyczyną, że do. Wiednia powrócił, 

‘Oå każdego szanowany i wysoee poważany 
bawił'tu Frank aż do końca swego Życia, Prze- 
dhieysi lekarze otaczali go'w ostatniey jego choro- 
bie, usiłując przynieść mu ulgę i rozweselenie: 
Przerażenie, jakie wiadomość o śmierci jego w pa~ 
wszechności sprawiła, okazuje, jak był kochany, 
i jak głęboki był smutek po jego, acz już przewi- 
dywaney, stracie. i 


upowszechnienia , nmieszcza- 


Dla większ 3 | Z 
ileńskiego r. t, numeru na mie- 


my z Dziennika 
siąc luty, riastępujący: 
Wyjątek z listu Hrabiego RumANcowA;, kancle- 
rza państwa do professora literatury nos- 
skiey: w cesarskim uniwersytecie wileńskim 
i kawalera Łoboykić 


Wolno drukować F. N. Golański Czł. Kom.Cenz. — w Wilnie w j 
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.. sNależące teraz do sławnego uniwersytetu; 
dołóż, Mościwy Panie, niezmordowanego starania; 
około wyszukiwania wszeikich dawnych rękopi- 
sniów ruskieh, w bibliotece samegoż. uniwersyte- 
«tu, 1 w bibliotekach, bardzo daw nych, a znakomie 
tych, klasztorów wileńskich. Nie można wątpić; 
żeby się w nich nie ukrywały mnogie skarby ter 
go- rodzaju, Chciey także zwrócić uwagę i nā 
każdą nieznaną kronikę, polską i litewską, w ja 
kimbykolwiek byla językuz mianowicie zaś, na 
wszelkie dokumenia i opisy czasów olgierdowych 
i wilowiowych. "Ta bonatyrska epoka świetnych 
dzie! Litwy, musiala, bez wątpienia, mieć w swo- 
im ezasie pisarzy; a jak tylko poszczęści się cor 
kolwiek podobnego odkryć, bądź łaskaw, co ry” 
chiey mię uwiadomić.ś 


T À PRN 
(Tylekroć w Dzienniku naszym donosiliśmy, 0 
wielkich poświęceniach i nakładach Hrabiego Hu- 
miancowa, dla rozszerzenia i wydoskonalenia nauk 
podeymowanych. Ten znamienity opiekun i 
dobroczyńca nank, ciągłe też naywiększełoży staj 
rania, celem wzbudzenia w miodych, gorliwości 
do wyszukiwania nowych źródeł, ku abogacenii 
ulubioney mu «a taką już hoynością od niego osy? 
paney, Historyi krajowey. Starania tak tróskif | 
we, prośby tak usilney do różnych z nauki. sł 
wnych mężów, mianowicie o pamiątki świetny 
czasów Litwy; wspomnienie, pochlebne o samém 
mieście Wilnie, staną się, bez wątpienia, zachę” 
ceniem nie: jednemu -z oświeconych mieszkańców 
tego kraju, do starań Okoto wyszukiwania różnyc? 
nappia, aktow , A „słowem £ wszelkiego 
rodzaju pismiennych  zabylków; mogący zaj 
żyć z Svidenis dziejów d ae naszych: 
i sąsiedzkich narodów. Naywięeey i úayskuter 
czniey w tóm dopomódz mogby, mający przeto ; 
zeństwo lub dozór nad bibliotskąni, archiwami 4 
wszelkiemi zbiorami aktów lüb papierów, s7027 
golniey kapituł, klasztorów , domów . znakomite 
szych, i t. du- Wszystkich „, ktoby posiadał „ lub 
kómuby się zdarzyło wynaleźć, lub tylko dowie?" 
dzieć się o jakimkołwiek, choćby mnieyszey wagt 
zabytku podobnym, prosimy 0 ich udzielenie, 8% 
bo w oryginale, jeśli to bydź może, alho. w do- 
kładney kopii; albo przynaymniey: wiadomośc! 


imieniu posiadającego i mieyscu zwyczaynćm Je” 
go pewna Jeżeliby ta uczynność pociągała za 80% 

ą wydatek, a podeymujący życzył gó sobić mi 
powróconym, raczy © tym, nie tylko uwiadomić 
ale i wyraźnie oznaczyć. Odezwy w, tey rzecz 
można przesyłać: do, JW. Rektora uniwer« wa a 
Radcy Stanu i kawalera Malewskiego; do zk +4 
boyki, professora w: tymże uniwersytecie 1 awa 

ka wileńskiego.) 


lera; i do Redakcyi - Jzienni f 
Drukarni Redakcji. b 


dmiana w powżeł: 


s. Ther. lieau. Wiatry. 


